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Im iona  R zy m sk ie . 
Dziś 40  Męczenników.

CZWARTEK 10 MARCA.
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  K R A K Ó W  ----

Dnia 8 b. m. i r. o godzinie 2  min. 7  po 
południu, dało się uczuć w Obserwatorium astro- 
nomicznem Krakowski 5tn lekkie drżenie ziemi 
>d 2 do 3 sekund trwające.

\#iftdoniONci zagrauiczuei

F R A N C Y  A.
Paryż 27 Kutego.

Gazelte du Bas-Languedoc < głasza prośbę 
do izby deputowanych wniesiona przez p. Rom- 
set de Saiclieres, który jako dyrektor dzienni, 
ka Rw elaseur niepolitycznego pisma, w Mont
pellier nn ł-miesięczne wiezienie i zapłacenie 
200 fr. skazanym został) dla f ego z° s.ę ze 
złożeniem kaucyi nieco spóźnił. Pisarz ten przy
tacza w swojej prośbie, źe go w Nismes zan- 
darmerya aresztow ała, źe mu me pozwolono 
własnym kosztem dać się zawieść do Montpel
lier, źe w drodze przez trzy nocy musiał zo
staw ać między złodziejami i źe pieszo t w kaj
danach, z 7 do kol skazanem i, afe dla odró
żnienia nieokutemt zbrodniarzami był traospor* 
lowauy.

Pan Chateaubriand' napisał Ic jednego z swo
ich rodaków, młodego poety, list, z ktolego te 
w yrazy przytaczamy jako dowodzące głębokie
go zniechęcenia tego sławnego pisarza: »W  
tomie który p- chcesz drukiem ogłosić, poznaję 
znowu natchnienie poety a co jest lepszem je 
szcze zamiłowanie w cnocie. Nie odwaźrn się 
jednak obiecywać panu wielkiego powodzenia: 
talent i sumienność nie wystarczają dziś. Dro
ga autorska jest Lardzo ciernistą, a co się mni*; 
tycze, chciałbym teraz żebym w życiu raojem 
ani jednego słowa nie był napisał.*

M essager donosi z Malty pod ?C Lntego, 
i e  statek pocztowy Gorgon przywiózł z Kal
kuty wiadomości do 9 Stycznia dochodzące w e
dług których położen:e wnisk angielskie! wsrod 
zbnmowanego ludu było dotąd jeszcze bardzo 
krytyczne i że posiłki na odsiecz przysłane celu 
niedopięły.

Kommissya izby deputowanych, której roz
biór wniosku Golberyjskiesro poradzono, uchwa
liła po dwóch posiedzeniach, wysłuchać na przy- 
szłem zgromadzeniu wniosków trzech drukarzy 
którzy się okazali gotowymi podjąć się drnku 
sprawozdań parlamentowych. Kommissya za
myśla także wezwać kilkn głównych redakto
rów  d".ienoików, udać się na ich zgromadze
nie i słuchać ich uwagi obecnym przedmiocie.
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Akademia fraucuzka obrała dwóch nowych 
członków w miejsce niedawno zmarłych: b iską
pą Hermopolitańskiego, p. Frayssinous, i dra
matycznego poety Ale^audra Duval. W ybór 
padł na kanclerza Francyi; prezesa izby parów 
pana Pasquier, i na filozofa Ballancbe. Liczba 
przytomnych członków była 32. Pasqr:er o- 
brany został 23ma, a Ballanche 17tn głosami. 
Inne" głosy dane były za pp. Alfred de Vigny, 
Vatoat i Patiu.

Dnia  25 Lutego
Stosownie do Temps n in ister marynark [ 0 - 

rozsełał rozkazy w celu cofnięcia ndzieleń u r
lopów dla majtków i zwożenia zasobów każdego 
rodzaju' do wielkich portów wojskowych. Ten
że dziennik donosi, że kommissya, mająca so
bie polecone zbadanie projekln do prawa wżglę* 
dem naboru 80,000 ludzi na *;ok 1842 przez 
ministra wojny do przyspieszenia .obót swoich 
wezwaną została.

A N G L I A .
Londyn  19 Lutego.

W  udzielonym przez tutejsze dzienniki w 
liście z Afghąnistanu bez daty, czytamy, że 
dwa oddziały armii angielskiej pod dowództwem 
jeperała Elphislpne, skoncentrowały się pod Ka
bulem ,1 i po wybiciu wyłomr zdobyły to miasto 
szlnrroem. Pnłk 44ty piechoty angielskiej, roz- 

-draźniony wymordowaniem kilku jego oficerów, 
które było hasłem powstania, po zdobycia mia- 
s .a  wyciął .do nogi wszystkich knszithaszów i 
członków innego jeszcze afghanistańskiego po
kolenia.

Aby w niedostatku zostającym roboti ikora 
w  Paisley lać niejakie zatrudnienie, królowa 
kazała tamże zrobić dla siebie 18 szalów.

Zmarły xiążę Glewelańd zostawił swem i  
nujstarszemn synowi 80,000 F. st. (2 /0 0 ,0 0 0  
z ł.) rocznego dochodu, drugiemu zapisał 560,000 
f. st. a trzecimu 440,000 f. st. wnukowi zaś 
20,0,000 f. st. Wdowa po nim posiada dobra 
w  brabstvyić York i dom na placu Grosyenor 
W  Londynie. W naczyniach srebrnych i klej
notach zostawił xiążę warlośoi 1 milion f. st. 
to wszystko pozostaje do użytku wdowy.

Dnia  23 Lutego.
■Sun wyjaśnia śmierć pana Jerzego Bella, 

który wyprawie angielskich knpeów do rzeki 
Cluefields wzdłuż g. anic Ameryki centralnej to
warzyszył. Fodczas gdy ta wyprawa zostawa
ła  w przyjacielskich związkach z krajowcami, 
nadeszła wiadomość, że gubejrnator leżącej w

centralnej Ameryce cytadeli! San Juan Nitaca- 
gua przez dowódzcę posiadłości angielskiej w 
okręgu Morqrito j?ko zakładnik schwytany i 
przytrzymany został. Przez zemstę za to przy
trzymano pana Bella i jego cztcech towarzyszy, 
k ticzy się już 100 mil angielskich wzdłuż filu- 
efieldsu byl‘ posunęli. zaprowadzono • o 70 mil 
w głąb kraju i do więzienia w trącono, w kto
rem pan Bell w skutek poniesionych trudów, 
niezdrowego klimatu i umysłowego osłabienia 
umarł. Towarzysze jego przeżyli niewolą i za
pewne się już teraz do ojczyzny wracają.

P O R T  l  G A  L 1 A. -
Lizbona  14 Lutego.

Hrabia das Antas udaje się paroplywem an
gielskim do Kadys.u; septembryści ogłaszają go 
powszechnie za dzrajcę, i on bezwątpienia 
obawia siężebynie został zamordowanym jeśliby 
tu pozostał. Nadeszło wczoraj depesze telegra
fem, donoszą rządowi, że wojsko w Abrantes, 
Elvas i Evera, oświadczyło się jednogłośnie za 
chartą. Costa Cabral doniósł rządow i, że jak  
tylko ot-^ymał wiadomość o wypadkach dnia 
10 ’w  Lizbonie, natychmiast rozkazał swemu 
wojsk" zatrzymać się w  Coimbra. Podług te 
go zdaje się że to wojsko nie przybędzie tutaj, 
tylko wróci do Porto, a.ztaniŁąd na swoje wła
ściwe stanowiska.

Karla Don Pedra (Carla de L e i)  datuje Od 
,26 Kwietnia 1826, to jest dnia, w którym we- 
jz ła  w wykonanie. Zniesiona 1828 r .  przez 
Don Miguela, przywróconą została w r . 1834 
w r .  1?36 zastąpiona przez konstytneyą Kor- 
te.zów z r. 1822j 1838 r. Została włączona do 
ustawy, która dzis obowiązuje. Dnia 3 i 4 
I-is‘jpada 1836 r. Donna Marya stauęła na czele 
usiłowań, aby przywrócić ka rtę Don Pedra, ale 
to usiłowanie nie udało się. Można przeto 
przypuścić, że poruszenie kartystowskie w" O- 
porto' nie jest królowej bynajmniej niemiłem, .

IN D IE  WSCHODNIE.

Uazela dworska londyńska zawiera depesze 
jenerała majora Sale, które jednak sięgają tylko 
lo dnia 2  Grudnia, i opisują Zdobycie p rzez ' 

niego wąwozu między Kabul i Dszełlalabad, ale 
o powstaniu w Kabnl nic jeszcze nie pzmian- 
kują* Anglicy wybornie ośzańcowali się w o- 
blężonem Dszelalabad, i jeszcze codziennie po 
6  godzin pracowali nad  ̂ yrtyfikacyami. Tenże 
dziennik wspomir ' o liście jednego oficera zo - 
boźu w Dudos, lntowanym ID Grudnia, podług 
którego ajent polityczny w Sind, major Gutram,

r
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otrzymał prywatną wiadmość o zbnrzeniu Ka
bulu przez Anglików, przyczem 20,000 powstań
ców poledz miało. Bez względu nawet na tę 
przesadną liczbę, wiadomość ta zdaje się fał
szyw ą, albowiem podaje datę stawienia Kabała 
na 13 Listopada, kiedy tymczasem mamy ztam- 
tąd wprost wiadomości z dnia 17 t. m,, które
0 tem nie wspominają.

B E L G I A

Bruttella  16 Lutego.
Dziennik Obserwateur pisze jenerał Buzcn 

zupełnie jest usprawiedliwiony. Dowiedziono 
najniewatpliwiej, źe lista stanu służby jego.hol- 
lenderskiej nie zab iera  nic fałszywego, — do
wiedziono, źe od roku 1806 do 1814 służył w 
wojsku francuzkiem, (według obwinienia, miał 
zbiedz w roku 1806); źe w niej uzyskał sto
pień oficera i krzyż legii honorowej, słowem 
rebabilitacya jego jest zupełną.

W  tym samym duchu wyrażają się wszyst
kie belgijskie dzienniki bez różnicy barwy po
litycznej,

T U Pi G Y A.

Konstantynopol 27 Stycznia.
fOest. Beub.J Królewsko-angielski poseł 

Sir Stalford Canningmiał w dniu 27 b. m. swoje 
wstępne posłuchanie u sułtana, na którem miał 
zaszczyt złożyć temu monarsze swoje listy wie
rzytelne.

Stan zdrowia w stolicy jest ciągle zadawa
lający i wieści z Erzerum nawet coraz pomyśl
niej brzmią. - Ale za to niedaleko Beirut zda
rzy ł się podejrzany przypadek choroby, dla te 
go produktu z Syryi poddane śą pięcio-dniowej 
kwarautaume. >

Lipska gazeta powszechna podaje następu
jący lex t przemowy którą SirStatford Canning 
miał do sułtana przy pierwszem posłuchaniu.

#Ma'm zlecense od mojej dostojnej monar- 
chini, zapewnić W . Cesarską Mość i jego w y
soką Portę o trwałej i szczerej przyjaźni A n
glii. Przy wszystkich mających się rozpocząć 
układach i przedstawianych propozycyach które 
mają ugruntować trw ały pokoj m.ędzy Turcyą
1 Grecyą, porta może być przekonaną ze An
glia nie pragnie żadnego innego dla siebie zy
sku ; prócz utrzymania powszechnego pokoju i 
utwierdzenia go. Przeszłość i ciągła bezintere
sowna przyjaźń Anglii dla TurCyi, ręczą za 
szczerość jej zamiarów. Anglia pragnie tylko 
szlachetne państwo greckie na dobrej urodzę 
prowadzić i ua równej kolei ntrzymać. W kaź-
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dem nowo ulworzonęm państwie, które dopiero 
potrzebuje się dokładnie uorganizować, trafiają 
się błędy, tego nie można zaprzeczać, ale te 
wypływają po największej części, z nadto wiel
kiej ograniczoności środków. Anglia pragnie 
wspólnie z innemi mocarstwami opiekuńczemi 
zaradzić temu złem u, ile tylko m ożna, przez 
trak ta t handlowy między Turcyą i G recyą, ale 
przytem nić traci z oczu tak potrzebnej dla obu 
ludów jedności i trwałej przyjaźni. Anglia spo
dziewa się , że wysoka Porta przy wszystkich 
przyszłych tyczących się tego przedmiotu nego- 
cyacyach, okazywać będzie to samo umiarko
w anie, jakie do lychczas ciągle okazywała. 
Co dc nowego biskupstwa, protestanckiego i 
protestantyzmu w ogóle, spodziewa się królowa 
angielska, źe wysoka Poita  udzielać mu będzia 
tej samej opieki jakiej inne kościoły na wscho
dzie używają.(i

JNa to sułtan odpowiedział mniej więcej jak  
następuje:

»Nie wątpię o szczerych zamiarach królowej 
angielskiej, pańskiej dostojnej monarchini, i po
legam na przyjaźni jaką mi Anglia w ostatnich 
czasach, okazała. Polegam przytem na pańskiej 
bezstronności, milordzie źe niezechcesz poświę
cić interessów Turcyi dla interessów Grecyi. 
Spodziewam się że przyjazno stosunki nowego 
posła królowej angielskiej nie będą się różniły od 
tych jakie istniały między Portą a jego poprzedni
kiem , z tak wielką korzyścią dla naszego pań
stwa i że równie jak  tamten będzie przychyl
nym dla mojej osoby. Go się tycze założenia 
nowego biskupstwa protestanckiego, chętnie w  
każdej porze okażę się uprzedzającym dla Jć j 
K. Mości królowej angielskiej, o ile to zgodzić 
się będzie mogło z nświęconemi zwyczajami i 
obyczajami ludu osmańskiego i zdaniem moich 
wiernych doradzców.«

PltZYJECHALI DO KRAKOWA.I N.
Od dnia 7 do dnia 8 Marea.

Itleniewski Jakób, Małachowski Onufry hr., Lilpop 
Stanisław, Sejdcl K aro l, Skrzyński J a n , Luniewska 
Justyua ob., z Polski; — Stołowski Eugeniusz ob.^ 
W olski ob., Nidecki ob,, B z o w sk i F-.lix ob., Griin- 
baum H enryk, Skąpslii Jerzy ob., z Galicyi.

Wyjechali z Krakowa,
Bieńkowski Walenty ob. . Cicchomski Józef ob , 

Nowakowska Helena o b .t Wysocki Józef do Polski;— 
Małachowski Onnfry lir., do Galicyi; —Schnster Teo
dor, Krzyżanowska Aniela o b ,, do P rns; —
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V

Doniesienia IJraęflScwe
N ro  1377.
'WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLlCYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się do reskryptu Senatu 
Rządzącego z  d. 7 Lutego b. r. N. 455 za
twierdzającego darowizny na pomnożenie sta* 
tego funduszu ubogich pod opieką Towarzy
stw a Dobroczynności zostających świeżo po
czynione, a mianowicie:

1) przez JX . Lętowskiego Administratora 
Jlnego Dyecezyi Krakowskiej zip. 500, 2) 
przez R. Salomeą Gostkowską zip. 100, 5) 
przez P. Maryannę W alewską zip. 100.

W ydział czyn ten do przyniesienia ulgi 
cierpiącej ludzkości dążący, podaje do wia
domości powszechnej.

Kraków dnia 26 Lutego 1842 r.
Senator Prezydujący, 

S o b o l e w s k i . 

Referendarz L . W o lff .

Nro  164.
P r e z e s  S ą d u  III. I n s t a n c y i .

W alnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa t je g o  Okręgu.

Stosownie do arl. 118 k. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, iż Trybunał I. Instan
cyi wyrokiem z dnia 7 Lutego r. b. Adama 
Daneckiego który przeszło c I lat trzydziestu 
& kreju tutejszego się w ydalił, za nieprzy
tomnego ogłosił1

Kraków dnia 3 Marca 1845 roku.
w Zast. Prezes Sudą anpel. 

M ąkolski.
(2r.) Sytkowski Sekr.

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w K rakow ie w  3ch 

gatunkąch praktykowane.

Dnia 7 i 8 1. G itunek 2. G a t u n e k 3 Gatunku

Mai ca od do °d do od do
1842 roku. z . g . z. &■ z . ig- z. z. *• Z.

I irz . Pszenicy. 27 15 29 r2G — 27 -- 24 125 15
„  Z y ta ....... 201 — 2l 15 — 10 24 — —. 17 20
,, Jęczmień 15 — IG — — — 14 G — 12 —•
,,  O w sa ..... __ i __ S 10 — __ 8 — — _ — ■ _
,, Grochu... — __ IG 15 _ 15 __ — —
,, Jag ie ł.... 34 — .35 .— — — 33 — — 31 _
,, Rzepaku. _  — —. — '— 34 — —. __
„  Tatarki.. _ ! — 17 — — — 14 _ _ _ — __
,, Soczcw. - i - 14 — - - i - 1 H — _
„  Prosa...... — — 18 1 1 __
„Ziemniaków 3 15 4 18 _ _

Centnar Siana -------- 2*24 — — O — — 1 18
S ło m y  3 1 8 ------- 2 1 5 ------------- 2 —

Miarka kaszy częstochowskiej . • , złp. 3 gr. 24
„  „  przcnieznćj . . . .  „  ' 4  „  —
„  ,,  perłowej . . . . .  „  3 „  6

„  jęczmiennej . . . . „  1 „  10
Masła garniec od złp 7 do złp. 8 .
Spirytusu garniec z opłatą w 1 gatunku od złp 4  

gr. 24  do złp, 8 gr. 48. Okowity garniec z opłata w
i  gatunku od złp. !5 gr. 24 do złp. 4  gr. 18

Drożdży wanienka zip. & do złp. 7.
Ja j kurzych ko( a złp. 1 gr. 18, do złp. 2 , gr, 12.

Kraków d 8 Marca 1842 r.
Sporządzono w biurze Kommissarialu Targowego 

Kommissarz Targowy,
W . Dobrzański.
, Burzyński Adj.

LOTEBYA KRAJOWA.
(W 984 ciągnieniu dnia 9 Marca 1842 r .  

w przytomności osób od Rządu do tego w y 
znaczonych, wyciągnięte z koła zustały na- 
tępujące numera:

62. — m . - -  36. — 44. —  31.
Przyszłe ciągnienie 985 przypada dnia 16 

Marca 1842 r. ’

Doniesienie

E .  f l o m o l a c z o w i e ,
płacąc wszystko doraźną gotów ką, ostrzagają 
wszelkich kupców i rzemieślników, aby na 
imie do doniu ich na bórg n e dawali, nie 
robili, a przeciwnym razie szkodę wynikłą sam 
lob ie borgujący przypisze. (2r.

p r y w a t n e .

T E A T R .
(

Na przedwczorajszym przedstawieniu komedyi 
D r. Fredrą: Z em sta , r orzywołani zostali:
Panna Piwecka, PP. Królikowski i Karsznic- 
ki. D ziś. dany hędzie wielki dramat: M atyi- 
da de Valery  czyli: Zemsta, zdrądzon ej ko
biety.


